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MONITOR WARSZAWSKI. 


a WARSZAWY DNIA 28 LUTEGO i824 ROKU W SOBOTĘ. 


WARSZAWA. 
Kommissya, Rządowa Przychodów 
i Skarbu, 

"Gdy Kommissya Rządowa Przychodów 
Skarbu wprowadzaiąc «2 dnia.: y Stycznia 
„r. b, nowy i iednostayny do wszystkich cen 
stępli używać się maiacy gatunek papieru 
pod Stempel, papier Stemplowany dawniey- 
szych gatunków stopniowo z kursu wywo- 
łać postańowiła, przeto uwiadamia niniey- 
szem wszystkich, kogo to dotyczyć może : 
iż papier stempla szacunkowego Ceny Złp: 10, 
i wszystkich wyższych cen na APIC da» 
'wnjëyszëgó | gatunku pod stempel używa- 
nym wybity , a dniem 1gó Czerwca roku 
- bieżącego z kúrsa wywałanym zostaje. Ka- 
Żdy, zatem  Jnterresseńt , któryby 
„Jakową papieru stempla szacuwkiiwego wea» 
„łe nię, zapisanego oeń wyższych począwszy 


od Zotych pol. zociu włączie posiadał, 


winien przed terminem wyźćy oznaczonym, 
RE jest przed dniem 1. Czerwca r. b, zgło» | 


sić się do Składu Głównego Woiewódzkie+ 
go materyałów stemplowyc h itamże papier 
* gamnków ' dawnieyszych , 
śnieyszego pe beż iakicykólwiek badź 
dopłaty: w 


wymiemć;' poodniu: bówicm osti- 


„łniego, Maia reku bieżącego, nie tylko wy: 


miana takowa micysca imieć'nie będzie , ale 
nadto papier Stempla szacunkowego «en mi- 
„ieyszem Obwieszczeniem z kursu Wywoła- 
nych, iako nie ważny , pod karami Artyku+ 
du ar Ustawy Stemplowćy za Kontrawen- 
„07a Stęmpla przepisąnemi , do Żadney, czyn. 
ności po dniu 1 Czerwca r. b. sporządzo- 
“héy, użytym bydź nie może. 
w Warszawie dnia 19 Lutego 1824 r. 


A Polecenia Ministra Prezydniącego , 
i i Radca Stanu 


(po Gaara.) Piaręn. 
ekretarz, Jęnęraln 
A Pap marsa Y Kruszyński, 
— Letnie półrocze. w Liceum Warsza- 
wskim rozpocznie się dnia 8go Manca; 


„a do. poprzedniego Pola u Rektora 


wyznacza się dzień 4. 5..i Gty Marca, 
z rana od godziny gtćy do 1. — Uczeń 
każdy, bez różnicy Klass, powinien bydź 


„przedstawiony „od Osoby wiary godnćy, 


zaręczaiącóy. własnoręcznym podpisem 


„za. dozor zaszkolny. 
Samuel Bogumił Lind e nn 


ca Kom, Rzą. Wyz. Reli, 
Ośw. Publ. Rektor Warach 
, wskiego Liceum. 


“= W ciągnieniu pierwszćy „Aląssy Loteryi 


Klassycznóy odbytóm dnia 25 b. m. padły 
znacznieysze wygrane 'na losy następuiace : 


1000 złp.— Ner 24,498. 


Ła papier terak“ 


Dostrzezenia meteorologiczne w Warszawie. 


Ciepłomierz R, Barometr, 


— Stan ludności w Królestwie Polskiem 
w ostatnich dwóch latach był ( prócz Woy- 
ska) następuiący: 

w Woiew. R. 1822. R. 1823. 

Sandomierskićóm '349,891. — 355,793. 
,B95,086. — 897,844» 
458,951. — 465,761. 
333.569. — 3,691. 
413,101, — 432,278. 


Krakowskiem 
Augnstowskićm 
Podlaskiem 
Plockićm 


Lubelskićm 446,882, — 453,430. 
Kaliskićm 535,106. — 532,671. 
Mazowieckićm  ,596,818. — 616,074. 


4 $ ; 
w Warszawie 112,692% — 117,284. 


w wn 
3,642,096; — 3,702,306. 
Azatćm w ciągu r. 1823. była w szczegól- 


mych  Woiewództwach następująca zmiana. 
ilość] ludności: , i 

w Woiew, przybyło ubyło 
Sandomierskićm 5902 — a: 
Krakowskićm "2258 — — 
Augustowskićm , 6810 —  — 
Podlaskićm i — — 1898 
Płockiem 19,177 — — 
Lubelskiem 6548 — — 
Katrskiem — —. 2435 
Mażowieckićm 19,256 —  — 
w Warszawie "4592 — = 

w Królestwie 60,210 — — 


Porównawawszy to pomnożenie ludności 
z liczbą ićy w latach dawnieyszych, po- 
kazuie się, że prawie corocznie ód lat dzie- 


|sięciu , w czasie pokoiu , pomnaza się u mas 


łudność w przecięciu o sześćdziesiąt 1 kilka 
tysięcy, W roku 1823, wzrost ludności był 
większy, niż w roku 1822. W którym tylko 
56,292 wynosił W czterech ostatnich la- 
tach (todest odr, 1819 w którym 3,438,726 
było mieszkańców) przybyło 263,578. 


Stan ludności w roku 1823 na mile kwa | 


dratowe rozłożony był Rpg epnący: S 
ma mął kwadr, dusz na milę, 


Woiew, Mazowieckie 337 1/4 — 2176 
— Krakowskie 186 — 2136 

— Kaliskie 287 — 1846 

— Lubelskie 291 1/2 — 1058 
— Płockie 291 — 14585 
— ` Augustowskie 3r4 — 1483 
— Sandomierskie 240 — 1482 
— Podlaskie 244 >i- 1359 
Królestwo carg =o —  16go 


Č) Ostrzegamy Czytelników że to wyrachowa- 
nie przestrzeni Królestwa naszego iest niepe- 
Hassel w Stiitystyce swoićy kładzie 


2293 mil kwadratowych. — X. Polito we 


wne. 
ski mil 2115 w Ogóle, lecz zesummowa* 
wszy w iego "dziele. rozległość poiedyńczych 
Woiewództw, wypada ogół 2134. — W Ka- 


lendarzyku politycznym  obrachowapa cała 


dów, lub płodów Hiszpanii. 


przestrzeń na 2191r mil, my się tey ostatnićy |: 


Stan Nięba. 


Zrana m Stopni zinina —$5 |Cali 27 liniy 10,7 Wschodni Chumyrno. 
| Dnia 23 furgo de boją . Stopni zimna — 28 — 00 Wschodni Pogoda. 
| iecczorem Stopni zimna —k Wschodni Chinurno. 
—— LLL i a m A 7 a 
| | Zrana . - Stopni zimna Wschodni północno-wsebodni Clunurno. , 
a4 Popaluduiu . Stopni zimna —2 » — 1,5 | Wschodni północno-wschodni Stońce. 
| | Wicezorom . | Wieczorem Stopni zitnna —6 4 | 09. Wschodni Gwiazdy. 
d a a = EEC 4 
Zrawa siiig iy Siapni zimna —7 {Cali 27 liniy 10,4 P oludniowo-wschodni Srzon. 
1 opoludniu h Stopni ciepla -+4 » — 98 Poludniowo-za chodni Chmurno. 
Wieczorem . Stopni zimna , <4 » — 96 Potudniowo.zachodni Chinurno. 
Żrana . SE Stopni zimna —3 | Cali 27 liniy 9;6 | Południowo-zachodni Chinurno. 
Popoludniu : Stopni ciepla +1 s = 9,8 | Poludniowy poludniowo:-wschodni Chmaurna. 
Wieczorem ., Stopni zimna —ą gTa TOA Poludniowo-wschodni | Chmurno. 


— JW. Małachowski, Dziedzić dóbr Bia- 
łaczowa w Wtwie Sandó, Obwo. Opoczyń- 
skim położonych , przysłał do Gabinetu Żo- 
ologicznego Król. Warszaw. Uniwersytetu , 
arcyrzadką odmianę Wiewiórki pózpolitky, 
która na wierzchu / iest blado“ cisawo' Czer- 
wona, ma boki popielate, w podbrzusze , 
ogon i łapki czysto jbiałe,  Złapana w ła- 
sach Białoczowskich ,. żyła blisko trzy llata 
w domu wyżćy wymienionego Obywatela, 
— Doniesiony w przeszłym Numerze stan 
wody na Wiśle, był naywyższy, i odtad 
ciągle się zniżał , wczora 0 godzinie 4tóy 
i kotadaia wynosił stóp 6 cali $. 


z. BERLINA 34. Lutego, 

Zapadł iuż wyrok na Dra. Jake w Wio- 
cławiu, skazuiący go na dwuletnie wię- 
zienie bez żadnego odwołania się. 

m Król JMC przeznaćżył 700000 Ma- 
larów na. wybudowanie Muzeum, które 
na placu Zustgarien ma bydź wystawio- 
ne, e 

z PARYŻA 12 kl 
List pisany z Madrytu, względem nie 


|przyznania pożyczki Kortezów przez 


króla Hiszpańskiego zawiera eo nąstę- 


i puie. 


Bądźcie przekonani że „dwdr., Madrye- 
ki nigdy nie uzną pożyczki Kortezów i 
powstańców Amerykańskich. „Wiemy te- 
raz na iaki użytek poszły pieniądze ga- 
ciągnione przez Kortezów. Wysłano na- 
tychmiast 50 milionów realów Neapo- 
litańskim węglarzom, aby tamteyszą re- 
wolucyą utrzymać; Konstytucyoniści. „w 
Lizbonie otrzymali 40 milionów; : nie 


PR io Faar ty po tąkieh 


Lt PEH ZA 4 aoi o a 


| wiadomości o iak, nayłagodnięyszćy zi- 


mie dochodzą, piszą a Kadyxu, iż gd 
dawna nie było tak ostróy koda „dak 


teraźnieysza. sa 
ibsq 


— „Wyszedł, świeżo, romans pani Hr. 
Choiseul Gouffier pod tytułem: Włady sław 
Jagiełło i Jadwiga , czyli połączęwie Jui- 
twy z. Polską. („Damy -a nim „w krótce 
obszernieyszą wiadomość,) AAEN 

— Rząd Hiszpański uznał wprawdzie, 
że się Francyi należy 34 miliony fran: 
(Ob. Ner 16 Mon. War.) lecz: wie ńazna- 
czył na opłacenie ich żadnych 'docho- 
idest to 
proste uznanie, bez hipoteki a nawet 


Gdy szczegóły naszego wdania się W 
sprawy Hiszpanii będą znane, gdy ugo- 
da o pobyt woysk naszych podpisana i 
ogłoszona będzie; przekonaią się wszy- 
scy, iak szlachetnie działała Francya w 
téy pamiętnćy wyprawie. (Dz. Sp.j 

-- Od dnia 1 Stycznia dawnego Ka- 
lendarza wychodzi w Mesolongi gazeta 
(zapewne w ięzyku francuzkim ) pod ty- 


tulem: Kronika Htiellenów. 


— Dnia g m. b. Akademiia umieiętno- 
ści wysłuchała raportu Kommissyi nad 
sposobem oświecania przez gaz, 1 poó- 
świadczyła znaczna większością głosów, 
że zaprowadzenie jego, przy zachowa- 
„piu wskazanych prawideł, nie będzie po- 
łączone z niewygodą lub niebezpieczeń- 
stwem sąsiadów. 

— Dziennik Tuluzki zawiera następu- 
iący artykuł, który na szczególnieyszą u- 
wagę zasługnie: 

„Donoszą z Paryża, iż mocno.. teraz 
mówią o zmnieyszeniu procentów od 

_ długu kraiowego z5 na 4 od sta. Rząd 
zaciągnie pożyczkę u cudzoziemców na 

3 od sta, by zaspokoił tych wierzycieli, 
którzy pragaą odebrać. swoie kapitały. 
Wyrachowano , że tym sposobem: Rząd 

„oszczędzi rocznie 50; milionów, a war- 

tość « gruntów się podniesie, z powodu 
obfitości ' puszczonych A tz pienię- 
dzy. + 

— "Dnia 5 przybył do Tuluzy goniec 
wysłany z Paryża do Jenerała oruczni- 
ka Barbot tuteyszego dowódzcy dywi- 
zyynego, z rozkazem: aby wstrzymać po- 
wrot do Oyczyzny ieńców woiennych 
hiszpańskich , który: się niedawno roz- 
począł. 

— Zacny Biskupw Clermont, nakazując 
odprawianie /Mszy Swiętćy, dla ubła- 

< gańia u NAYWYŻSZEGO szczęśliwego 

„wyboru Deputowanych, wydał dö wy- 
borców swoićy dyecezyi następuiącą 0- 
dezwę: 

Naymilsi bracia, w CHRYSTUSIE! Do» 

“Bró krain ićst iedynym celem do którego- 
$cie zmierzać „powinni wybierając tych, 
którzy maią was „reprezentować, w wa- 
szćm imieniu mówić, działać i nad szczę- 

""ściem lub nieszczęściem Francyi praco- 
wać. 1 dla „tego niepowinniście dozwo- 

ić, iak to” sami dobrze poznaiecie Uwo- 
dzić się” duchem stróbnietwa. On bo- 
wiem łudzi tyko umyst i wprawia go 

w obłąkanie. Nie tyle powinien was po- 


ciągać pozorny "blask - talentów i bły. 


szezący rozum, albówiem to często nas 
w błąd Wprowadza. Rostropne i umiar- 
*"kowahe ` zdanie, „wsparte dostatecznemi 
przymiotami, i iest nierównie zdolniey= 
sze do Wyiednania mądrych ustaw, po- 
(szafiowsnia dla Religii 1 przywiązania do 
zasad réligi y nyeh Albowiem gdzie nie 
“ma` Religii, wstrząsaią się państwa i po- 
stępuią szybkim krókiem do śwoiego u- 
padku. 
- — Utwórzóńe” przed” rokiem towarzy - 
stwo Chirześciańskićy! mórahiości , wy- 
znaczyło! padówcżas dwie nagrody, za 
"dwie naylepsze rozprawy: .przeciwkó lo- 
teryi i uprzywilciówańnym grom hazar- 
-downym ; obiedwie otrzymał P. Lefebu. 
re, szanowny ,70 letńi starzec. | - 
— Uważaią że radykaliy Morning- öre. 
nicle rozszerza. nayniepomyślnieysze do- 
niesićnia o iedności i niepodległości Me- 
xyku  wprawiaiącw obawę uczęstników 


aż 


4 


78. 


mọ czyli to czyni ídla sprawy Jzurbide- 
go,czyli dla innćy iakićy przyczyny; prze- 
ciwnie Courier ogłasza pomyślne nowi- 
nyy a szczególnićy podług ostatnich ode- 
branych: wiadomości. Mówi on , że wieść 
o wy staniu P. Lionell Harvey ze strony 
Rządu Królestwa. W. Brytanii, sprawiła 
naywyższą radość we wszystkich klas- 
sach ludu. — Francuzki Dziennik Ztoile 
dodaie: 1ź, godną iest rzeczą uwagi, że 
doniesienie z. gazety Madryekićy na- 
dwornćy o biednym stanie Mexyku, zga- 
dza się zupełnie z wiadomościami dzien- 
nika Morning Chronicle. 


— Mowa P. de Zroć w sprawie Pani 
Chauvet i zaocznie sądzonych Sauquaire 
Souligné i innych: 

» Przebiegliśmy obszerny zawód spra- 
wy ,| zwracaiącćy nas do tych czasów, 
gdy przyszłość Francyi złćy wróżby o- 
krywała zasłona. Lecz ileż użytecznych 
myśli porównanie epok obudza! Jeźli 
szlachetne serca i prawdziwie kochaią- 
ce oyczyznę, nie zawsze czuły iak ob- 
szerny przedział rozdziela dobre od złe- 
go, porządek od bezrządu, wierność od 
zdrady, w iakićm że zdarzeniu więcćy 
by nas'uderzyła ta sprzeczność, ieżeli nie 
w sprawie która nas dzisiay zatrudnia ? « 

» W Francyi brzmi ieszcze okrzyk 
wesołości, towarzyszący powrotowi szla- 
chetuego wodza mężnego i wiernego 
woyska. Codziennie dzielne roty nasze 
wstępuią na szczęśliwą ziemię oyczystą, 
chlubną z ich przyięcia, i dumnie no- 
szącą pomniki ich sławy. A gdy ze 
wszystkich stron stawia się przed oczy- 
ma -naszemi wspaniały widok houoru, 
któremu cały narod hołdy oddaie, na 
iakież tu obrazy spoglądać: musimy! 
Na głuche podstępy zdrady nikczemnie 
ukry waiącćy się pod niezgwałconćm na- 
zwiskiem ; na wściekłość demagogów 
wstrząsaiącą zapalone pochodnie nad 
Europy tronami;na ciemne zmowy od- 
rodnych żołnierzy, zamieniaiących nie- 
godnie za _występne pióro oręże mę- 
żnych; na współbractwo ludzi powstaią- 
ce z współbractwa występków; nareszcie 
na truciznę druku daiącą hasło do 
buntu. « 

«Jakaż sprzeczność ! Iecz Niebo ka- 
żźdemu wsłaściwe naznączyło mieysce. 
Wierni. żołnierze odbierają bratnie u- 
ściski; wiedziemy ich w tryumfie do Kró- 


dewskiego zamku, do miast naszych, do 


usroni domowćy , gdzie ieszcze oklaski 
oyczyzny -dó ich uszu dóchodzą.« 
»Zołnierze przeniewiercy, pisarze bun- 


towni, zbiegi, ieżeli wstąpią na ziemię 


franeńzką to dla tego aby przed sędziami 
stanęli, albo żyiąc na wygnaniu wy- 
stępnych, żebrzą na obcćy ziemi chle- 
ba, którego im tu odmawiaią cò ludzie 
co 'ich do tego czynu popchnęli. Złą- 
czeni w komitetąch, którym przewo- 
dniczy Marbot, Lallemand „, Wilhelm 
Vaudoncourt lub im podobni, . pociesza- 
ią się że nie mogli zamierzonego złego 
dokonać , nikczemną. nadzieją zlego, 
które ieszcze usiłuią zrządzić, Albo -sie- 
dząc na skałach Jersey, spuszczają oczy 
uyrzawszy zdala ziemię oyczystą.« 

»Oby ten przykład ostatnią był. dla 
złośliwych nauką.» 

»Ta sprawa raz ieszcze odkryie Fran- 
cyi, a może i Europie, czego chcą nie- 
którzy ludzie. Jeźli dzisiay ulegli pod 
A E my. że 


e sę, À 
mMm WYDĄAUKOW nie mDIEMAaA? 


kto po zwycięstwie zasypia! Bezpieczeń 
stwo powszechne na somćy tylko sta- 
tości i wytrwaniu polega. » 
z MADRYTU 7 Lutego. 

— Wieści głoszą, że kilka osob wielki 
wpływ maiących przedstawiło po kilka 
razy Królowi, aby uznana była pożyczka 
przez Kortezów zaciagniona , lecz za- 
wsze stale podanie to było odrzucone. 

— JKMość od kiku dni iest słaby 
i niewychodzi z pokoiów.— Mocno przy 
spieszaią urządzenie Ksyólewskićy gwar- 
dyi hiszpańskićy. W Madrycie i na 
prowincyach zaciągaią do woyska. Za- 
pewniaią że batalion Szwaycarów nie od- 
dali się w umówionym czasie, i że wspól- : 
nie. z nową gwardyą służbę odbywać 
będzie. (Mon. Par.) 


z LONDYNU, ro Lutego. 


Kuryer z dnia 24 Stycznia zawiera co 
następuie: 

Donieśliśmy iuż o zdarzeniach zaszłych 
w Rio-Janeiro. Widać z tego iawnie, iak 
się poprzednio domyślaliśmy, że duch 
anarchii okazał się: nawet na samym 
Kongressie , którego prędkie rozwiąza - 
nie iedynym było środkiem iaki ieszcze 
pozostawał Cesarżowi do obrony Rządu 
i kraiu przeciwko nadmiarowi złego. Jak 
się teraz okazuie, niema PIC WY, ü- 
sprawiedliwiaiącćy mniemanie, iż Cesarz 
zamyśla zupełnie zniszczyć Rząd Konsty- 
tucyyny swoiego państwa, lub przywrócić 
dawne stosunki pomiędzy Brazylią i 
państwem swoićm. Jasną przecież iest 
rzeczą że panuie wielka nieprzyiaźń 
pomiędzy kraiowcami a Pórtugalczyka- 
mi, itea drugi domysk może nieiako u- 
spóawiedliwić - oddalenie Andrady który 


z kilku innemi był na czele. stronnictwa 
brazylskiego. 


— Listy z Kadyxu, z d. g t. m, dono- 
szą nam o przybyciu do wspomnionęgo 
miasta Majora Bristow, Oficer ten grał 
także maleńką rolę, gdy sprawa Kon- 
stytucyyna wrzawy : w świecie narobiła , 
i gdy RobertWilson (między nawiasem (*) 
co się też stało z tym Robertem?) na 
czele karczemnćy brygady Londyńskićy, 
postanowił Francuzów z Hiszpanii wy- 
pędzić. Skoro władze Hiszpańskie po- 
wzięły wiadomość o przybyciu Majora, 
prosiły Konsula W. Brytanii o wydanie 
mu paszportów, do którćykolwiek innćy 
części Hiszpanii, dodaiąc , iż ma zostać 
w Kadyxie nie wolno. 

Major pomimo rady P. ró 
Konsula , udał się do Jenerała Francuz- 
kiego, lecz nie mógł się znim widzieć. 
Adjutant tylko zapewnił go, że władze 
Hiszpańskie zupełną maią wolność sta- 
nowić, coby im się naystósownieyszćm 
zdawało we względzie cudzoziemców z 
powodu opiniy politycznych podeyrza- 
nych. W tedy Major prosił o wstawie- 
nie się Jenerała Mabony do Wielkorząd- 
cy Hiszpańskiego, lecz uzyskał odpo- 
wiedź, _ieżeli Major Bristów. sześć ie- 
szcze godzin w Kadyxie zabawi, mocą 
go do ustąpienia przymusi. Towarzysz 
broni Roberta Wilsona, nie czekał po- 
wtorzenia podobnćy pogrożki. Natych- 
miast udał się do Londynu. 

-—— Taż gazeta podaie drugi wyiątek 
z listu z Kadyxu pisanego. 

» Wiem to z pewnego źródła, że 
wielu Hiszpanów, którzy się do Gibral- 
taru schronili, za pośrednictwem nie- 


których Anglików, utrzymuje związki 
tayne, i czynną Korrespondencyą , mię- 
dzy różnemi miastami. Hiszpanii i da- 
wnieyszemi ich deputowanemi, podobnie 
iak były związki między przyiaciołmi 
rewolucyi tak we Francyi iak i w Anglii. 
W zaufaniu przyiacielskićm, wymieniam 
tu Anglika, który iak mówią, obowią- 
zany iest do utrzymywania korrespon- 
dencyi z, Londynem» ( Kuryer nie wy- 
mienia téy osoby.) ( Cour.) 

— Wyjątek z listu z Paryża d. 26 Sty. 

«Politycy „w. mieście naszćm naśmial! 
się dosyć z owćy wielkićy wagi, iaką wiele 
pism angielskich ; przywiązuie do po- 
selstwa, Prezydenta Stanów. Ziedno- 
czonych „względem:  rządow Ameryki 
Hiszpańskićy , uznanych za niepodle- 
głe, przez stany Ziednoczone. .Przy- 
taczam ten wyjątek „z, mowy, Pana 
Monroe , « Czyiekolwiek wdanie się w 
„celu ich (osad) przygnębienia lub doziera- 
nia w iakimkolwiek względzie ich prze- 
znaczeń, będziemy musieli uważać za 
krok niebardzo przyjemny dla Stanów 
Zjednoczouych, » 

Ta mowa „z.ogrodkami iest 
nadto ogólną i może bydź uważaną, 
iako wzbronienie samćy nawet Hiszpa- 
nii użycia środków do przywrócenia 
osad pod iéy panowanie. Cóżkolwiek 
bądź, ministrowie Francuzcy nie lękaią 
się - wcale tego oświadczenia;  znaią 
władzę Prezydenta, i wpływ iego po- 
selstwą nalud w Stanach Zjednoczonych. 
P. Monroe; mogł przemówić ięzykiem 
swego bezpośredniego stronnictwa, i 
„wyrazić wspaniałe uczucia tych, któ- 
rych zdania mógł zasiągnąć , lecz pier- 
wéy mim wyrzuci. pioruny Związku, 
musi poradzić się kongresu którego 
wola nim rządzi. | 

Teraźnieyśze posiedzenie nowego kon- 
gressu złożone iest z członków * którzy 
się poraz pierwszy zebrali “W ciało 
„doradcze; pytam się więc, czy podobna 
było poznać, iakie środki oni prawo- 
dawczą władzą popierać będą, gdy 
w chwili. redagowania. poselstwa rozpro- 
szeni byli po obszernych prowincyach 
„związku: Potrzeba wybadać ducha na- 
rodu, potrzeba! aby lud -wyiawił, swoie 
uczucia, żeby iego interes w tym wzglę- 
dzie iawnie się wykazał, wprzód, 
nimby członek kongresu naraził swoię 
popularność i madzieię powtórnego 
wyboru, głosuiąc za woyną, którćy wy- 
padek i korzyści byłyby wątpliwe. ` 

Przekonany „jestem że ministeryum W: 
Brytanii. przy. „otwarciu parlamentu nie 
będzie. naśladować. poselstwa Prezyden- 
taji'niec harazi. się «na. podniecenie 
woyny, którćy ciężar samaby Anglia 
znosić musiała: gdyż Stany Zjednoczo- 
ne, (wyiąwszy: woynę przeciw Anglii.) 
nie mogłyby od» swoićy marynarki Ku- 
pieckićy "oddzielić siłę, wystarczalącą 
do wzmócnienia ich marynarki woy- 
'skowćy o tyle, aby, z Anglią wspólnie 
działać mogła. Poselstwo Prezydenta 
nie ściąga żadnóy  odpowiedzialności na 
lud Związku;. korzystać więc będzie 
z neutralności, którą w położeniu swo. 
iém zachować może. Anglia sama zdo- 
łałaby bez wątpienia oprzeć się przy- 
wróceniu Ameryki Hiszpańskićy pod 
władzę Hiszpanii, lecz to oparcie się 
bez żadnego prawa, / wykazywałoby 
wątpliwą dążność ićy polityki» 


zaiste 
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— Tuteyszy klub Szachowy odebrał 
wezwanie od Paryzkiego klubu Szacho- 
wego, do grania dwoch partyy szachów. — 
Nasz klub przyiął wyzwanie i miano- 
wał kommissyą maiącą kierować pocią- 
gami strony angielskićy. Gdy bez wąt- 
pienia strona Paryzka taką samą kom- 
missyą wybierze, to można śmiało twie- 
rdzić, że naysławnieysi całóy Europy 
gracze w szachy z sobą mierzyć się będą. 
Nagroda wygranćy każdćy Partyi, iest 50 
gwineów. | 

— Statek pocztowy, Eleonora, który 
opuścił Martynikę w poniedziałek po po- 
tudniu, donosi, że na tćy wyspie fran- 
cuzkićy wielka panowała trwoga. Bli- 
sko; trzydziestu mulatów wolnych , Do- 
gatych i znaczenie maiących uwięziono 
i posłano na fregatę, gdzie ich ostro 
pilnnię. "Odkryto buntowniczą korres- 
pondencyą ,* którą ci niechętni prowa- 
dzili= z Europą, wyspami angielskiemi i 
Saint-Domingo. Chcieli wyrznąć bez 
różnicy wszystkich mieszkańców bia- 
łych, zapalić "miasto Saint-Pierre: ta- 
kich to piekielnych środków zamyślili 
użyć na obalenie rządu. * Czuyność po- 
licyi francuzkićy i ręka. Opatrzności, 
zniszczyła ten okropny spisek.  Znale- 
ziono . między innemi pismami , odpo- 
wiedź Boyera prezydenta w Satnt-Do- 
mingo , na list w którym spiskowi żą- 
dali od niego pomocy. . Wiadomość, 
że Angha wysłała woyska -dla poskro- 
mienia źle myślących, i szczęśliwe przy- 


'bycie woaysk. francnzkich do Martyniki, 


zachwiało: ich- postanowienie i skłoniło 
ich p że umyślili odwlec wybuchnięcie 
buntu od dnia 17 grudnia do wilii Bo- 
żego Narodzenia. W tym przeciągu cza- 
su czynność rządu odkryła i wstrzyma- 
ta wszystkie zamiary.. Wielu koloro- 
wych ludzi świeżo przybyłych z Fran- 
cyi rozdzielało buntownicze pisma. Mó- 
wią że blisko sześćdziesięciu kolorowych 
w: milicyi. rozbroiobo. AZ 

— Gazeta dworska ogłasza: mianowa- 
nie biskupa z Głocester, Dra Ryder na 
biskupa; w Lichfield i Coventry; potwier- 
dzenie lordów 'Admiralicyi w ich urzę- 
dowaniach ;. i mianowanie Pana Chinne- 
ry na kommissarza rezyduiącego w Hi- 


szpanu do porównania wzaiemnych pre- 


tensyy / poddanych „Hiszpańskich AW. 
Brytanii. AES 
z BRUXELŁY 13 Lutego. 1 


Hiszpania trzymała dawnićy na swoim 
Żołdzie 3 półki irlandzkie wynoszące 'ri- 
zem 3000 ludzi; iednakże nielicząc w to 
ófficerów ,' którzy byli roda „trlandzkiego, 
(skad wiele irlandzkich, imion: powstało w 


Hisżpanii „:iako!. to: O” Donne/l, O -Donoju, 
O' Daly i tpi)» dziewięthasta część korpu- 


su, tego składała się 2 ludzi wszystkich na- 
rodów , zaciagnionych za granicą. Szway- 
carzy i Wallonowie byli bez zaprzeczenia 


maylepszćm woyskiem zagranicznćm w Hi- 


szpanii. Na Wallonów ( NiJerlandczyków ) 
niemożna teraz nic rachówać ; pod Karo- 
lem If. liczba ich wynosiła jeszcze 
rachuiąc w to francuzkich zbiegów. 

( Oracle.) 


7000, 


— Wyjątek z listu z Londynu pod dniem 
9. Lutego. 

Mowa od tronu, odpowiedź Hrabiego 
Liverpool i P. Canning, dana oppozycyi 
w obu izbach, zupełnie potwierdziły na- 
dzieie. przyiaciół pokoiu. Znaydnie się w 
mowach tych doświadczonych Ministrów 
dowód, który każdy -znać powinien, 
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politycznych Europy: że pomiędzy terii in= 
teressami handel iest naypierwszym dla 
Anglii. W ostatnich latach Administracyi swo- 
ićy, odstapił nieco Margrabia Lohdondery, od 
téy zachowawczćy zasady pomyślności Wiel- 
kićy Brytanii, do którćy Pitt wszystko od- 
nosił. P; Canning powrócił do nićy. Podług 
tóy zasady oceniać potrzeba wszystkie Ta- 
chuby polityki Angielskićy. Nie powinno 
więc nas zadziwiać wysłanie Konsulów i 
innych handłowych Agentów do nowych 
Państw Ameryki południowćy, i nie należy 
wnosić z tego, że woyna pomiędzy An- 
glią a stałym lądem powstanie. Obowiąz- 
kiem Rządu iest utrzymywać Agentów o0- 
piekuiących się handlem , wszędzie , gdzie 
tylko rozciaga się handel W. Brytanii, Od te- 
go kroku, aż do wyraźnego uznańia po- 
litycznego bytu tych kraiów, niezmierny 
iest przedział, a daleko większy iest ie- 
szcze, między wysłaniem tych Agentów , a 
chęcią prowadzenia woyny, któraby się sprze- 
ciwiała zasadzie Monarchicznóy, iawnie przy- 
iętćy przez wszystkie gabinety Europy a taiem- 
nie uznanćy przez Anglią: woyny, którey 
skutki mogłyby ostatecznie zgubnemi bydź 
dla Anglii i zagrozić zarazem ićy osadom 
w obu półśferzach, a w samćy krainie ma- 
cierzystóy, ićy potędze; zwłaszcza zwa* 
żaląc iak czynny„i “bezpośredni udział w 
całóy tey sprawie mieliby radykaliści. Nie- 
dorzecznóm więc 'iest mniemanie ,* iakoby 
nauki rewolucyyne więcćy względów zna- 
chodziły w Gabinecie Londyńskim, niżeli 
w  Petersburgskim , Wiedeńskim i Berliń= 
skim. Ci którzy na rewolucyach zakładali 
swoie rachuby, uroili sobie w głowie że mie- 
li taiemną podporę w Ministrach raszych, 
iakażkolwiek na pozor była ich polityczna 
opinia. Ten błąd przyprawił ich o zgu- 
bę wszędzie, gdziekolwiek się nim uwie* 
dli; był przyczyną wypadków w Neapolu, 


Piemoncie, Hiszpanii. © Anglia rozstrząsa 


; TEF i A (40 i 
swoie interessa tak iak inne Mocarstwa lą- 


dowe. Nie zaprzecza: Metropoliom prawa 
odzyskania osad , które ogłosiły swoię nie- 
podległość , lecz nie. mniema, aby te pra= 
wa rozciągały sięi do obcych mocarstw, i 
aby te mogły mieszać się do. środków, któ - 
remi Metropolie. chciałyby odzyskać panó- 
wanie nad osadami. Nà tem ogranicza się 
całe zapytanie o które teraz rzecz się to- 
czy, a które zapewne nie iest takowe, a- 
by świat wzburzyć mogło, iak to rozgła- 
szalą mniemani politycy i dziennikarze. Złe 
ten zna nasz gabinet, kto utrzymnie, że 
mieszać się będzie we wszystkie namięino- 
ści miotaiące stronnictwami na stałym li- 
dzie; postępuie on swoim torem, „a ięże* 
li zwraca oczy na to.co się dziere około 
niego, to dla tego aby dziąłaiących gdwie- 
Nie dosyćże przęczytać uwaźnię mo* 
wy Hrabiego Liverpool i Pana Gauning;' a- 
by się przekonać ; że nie ma Żadnych, nie- 
przyiacielskich zamysłów względem Rean- 
cyi . wykonywaiacéy zamiary i przymierza ; 
że we wszystkich istotnie ważnych wzglę- 


“Rs f 1 HÌ R. ) z 
dach, zupełnie się zgadzają zasady obu Rzą 


dów. Ten hold, który Ministrowie An- 
ń 3119 3 rę ść. 

gielscy, z nagzaszytwieyszą szczerością skła- 
daia postępowaniu woyska francuzkiego w 


A .. s e” , , . . 
| Hiszpanii, umiarkowaniu ; mądrości 1 ludz- 


kości iego wodza, coż innego oznacza y; ie- 
żeli nie zupełną pochwałę ze strony Rzą- 
du W. Brytanii , może nie komiecznie po- 
trzeby woyny hiszpańskiey i zasady (z po- 
wodu którćy ią rozpoczęto ) lecz sposobów 
iéy prowadzenia i środków maiących łą 
zakończyć ? Z oświadczenia tychże * Mini= 
strów , Że w obecnym stanie rzeczy odda- 
lenie się woyska frauenzkiego z Hiszpanii, 
bvłoby klęską tego kraji; czyliż można 
wnosić że Anglia tego oddałenia wymaga ? 
Niepódobna niedorzecznićóy - rozumowac. 
Jeżli zastanowi my się ieszcze, 0 ile wy- 
rażenia Hrabiego Liverpóol, i Ministra spraw 


asoka ozni 


m. Irane b 


ką zadoweluienia która N. Cesarz Rossyy 
ski okazał Xciu Angoulême, przekonamy 
się, Że zupełna zgodność widzenia rze- 
czy. pannie iniędzy sprzymierzonemi Mo- 
carstwami i Anglia, względem naygłówniey* 
szego inieressu 
interessu, za którego trwanie zaręcza oba- 


lenie rewolucyynego rządu w Hiszpanii, i' 


którego nie zachwieią sprawy Ameryki po- 


ładniowóy , tak iak nie zachwiałaby nim 
sprzeczka, o iaką część ziemi pomiędzy 
Rossyą i Austrya, Prusami i Niederlandem, 
Francyą i Hiszpanią. Bardzo mylnie tuma- 
'czyłby sobie wielką zasadę lądowego przy- 
'mierza ten , któryby wnosił Że od tćy chwi- 
li mie ma iuż szczególnych interessów mię- 
dzy Mocarstwem a Mocarstwem ; potrzebaby 
ma to,aby każdy kray był odosobniony O- 
<«eanem, bez zwiazku z innemi, Póki tyl- 


ko te związki trwać będa, rozmaite z nich 


wynikną stosunki, a z nichi spory; lecz z 


tych sporów nie powstanie woyna , ponie- 
waż ważnieyszy interes w każdćy chwili 
wspólny wszystkim, będzie zawsze obe- 
cnym i niepozwoli na nią przynaymnićy 
(przez znaczną liczbę lat, aż dopóki nie 
utwierdzą się zasady towarzyskiego porząd= 
ku. Takie to zaspokaiaiące myśli mówa od 
tronu i Miniswow,.powszechnie u nas wzbu- 
dlzily, Wysłano Kuryerów handlowych do 
naydalszych mieysc Europy z doniesieniem, 
že Ministrowie nasi przyięli postępowanie 
zgodne z pokoiem s postępowanie odpowia- 
tluiace naszemu haodlowemu i polityczne- 
ma położeniu; Że pochwalaią je wszysey 
strony oppozycyynćy członkowie, znakomi- 
cii światłem,  wmiarkowanićm i- szczera 
miłością Oyczyzny. % 
(Oracle de Brus) 
z RJO-JANEIRO 28 Listopada. ` 
— (Cesarz wydał dekret do zwołania no- 
wego Kongressu podług form oznaczonych 
na przeszłćm posiedzeniu. Spodziewaią się 
że krok ten znowu uspokoi wzburzone -u* 
mysły. 4 
z WŁOCH 7 Lutego 
Diario di Roma donosi z dnia 31. Sty- 
cznia iż J. $, mianował Kardynała „Albani 
Sekretarzem brewów papiezkich , Kardyna- 
ła  Cawałchini Prefektem zgaamadzenia del 
Baon Governo, a Kardynala Jartazzoł: czlon- 
kiem kongregacyi S, Officium. i 
kes Tenże shm dzicńinik mówi o odkryciu 
Jiezney bandy włóczących się chłóbców we 
"Włoszech, którzy od swoich rodziców zbies 
"gli, nrządzili się w oddziały, i żyli z ð- 
szukaństwa i kradzieży. s 
Apita Gai ag Er Sycyliyskich w Ne- 
ap od Króla upoważniony do o- 
tworżenia pozyczki" 300,000 uncyy na zro- 
biewia góścińca z Palermo | 
ny. Po iego ukończeniu pracować będa o- 
koło dróg prowadzących do Trapani, Gir- 
genti , Syrakuży i Kataney, 
= = Diario di Roma niewzmiankuie nie od 
dnia 4 6 stanie zdrowia Oyca S. lecz za- 
to rozmaite listy wspominaią o wydanych 
przez h Si nominacyach , pomiędzy in- 
nemi o mianowaniu Opata Don Pietro Os- 
lini na Nuncyusza przy dworze Anustya- 
ckim. Kardynał Luigi Pandolfi tknięty zo- 
stał dnia 1. Lutego w wieczor apoplexya sł 
; umarł teyże samćy ieszcze nocy, po przy- 
igêin bstatniego oleiem świętym -pomazania 
i otrzymaniu blogosławieństwa apostolskiego. 
—Zmayduiący się w Rzymie Angielscy ka- 
toliey, postanowili za duszę kardynała 
Consalvi odprawić uroczyste nabożeństwo 
Żajobne. O ostatnich chwilach życia wspo» 
mnionego kardynała, niektóre powzięliśmy 
szczegóły. Zaledwie, Qyciec święty dowie- 
dział się, że kardynał Consalvi dnia 24. 
Stycznia rano, odebrawszy ostatnie oleiem 
Świętym pomazanie (w przytomności posła 


U 


utrzymania pokoju świata 


zjawisko poiątem, mówi francuzki pisarz 


do  Messy-| 


słuchaczów, oddaie się wyohraźni swoićy; 


zawsze taż sama pozostaje i reprodu- 


-po 50 | mj 


żądał ieszcze Apostolskiego błogosławień- | 
stwa, wysłał spiesznie swego  taynego 
podkomorzego ŚSogłja do kardynała Casti- 
glione wielkiego Penitencyaryusza, z za- 
leceniem aby się do umierającego kardy- 
nała udał i udzielił mu %żadane błogosła- 
wieństwo. Po skończonym obrzędzie py- 
tał się wielki Penitencyaryusz chorego : 
czyby mie miał iakiego zlecenia do Jego 
świątobliwości. Consalvi odpowiedział, iż 
dziękuje Oycu świętemu za wyświadczony 
mu w tćy chwili zaszczyt; że spokoynie i 
bez trwogi umiera. Wkrótce potem sie- 
dząc na łożku, na ręku swego spowiedni- 
ka skonał. Przed samym zgonem, szżaca- 
nek iakiego powszechnie doznawał, zgro- 
niadził do 'przedpokoiów bardzo wiele osób 
wszelkiego stanu, dowiaduiących się o 
zdrowie kardynala. W ciagu trzech dni 
gdy ciało iego wystawionćm było; prawie 
wszyscy mieszkańcy Rzymu schodzili się 
dla oglądania zmarłego, szczególnićy zaś 
Anglicy i inni cudzoziemcy. 


Pan Zio? z akademii wnieiętności, i 
Catel z akademii sztuk pięknych, posła- 
li do pism publicznych zdanie o tym 
instrumencie w następuiących słowach: 

«Właściciele Componium prosili nas 
żebyśmy przeyrzeli iego mechanizm we- 
wnętrzny toznaczyli sami iego własności« 

«Gdy ten instrument otrzyma thema 
z waryacyami, ułożone w. niem przez 
samego wynalazcę , sposobem iemu tyl- 
ko znanym, rozkłada sam potém te 
waryacye, a ich różne części reprodu- 
kuiąc w przemianach iakie tylko bydź 
mogą, i iakie tylko navżywsza wyobra- 
źnia utworzyć by mogła, robi “2 nich 
następstwo tonów tak urozmaicone i 
zasadą tak dowolną, że osoba naylepićy 
iego skład mechaniczny znaiąca, nie prze- 
widzi akordów nastąpić: maiących.« 

«Jeden przykład da nam wyobrażemie 
o wolności w wyborze tonów która tė- 
mu instraumentowi zostawiona. Każda 
arya, z którćy czyni waryacye, trwa bli- 
sko mibutę; przypuśćmy gdyby iednę 
wciąż bez przerwy grał aryą . modyfiku - 
iąc ią samą zasadą odmienności swoićy, 
mógłby, nie wracaiąc się odò iednćyże 
kombinacyi , grać ią przez lata i wieki, 
a nawet przez millardy wieków, Które 
można oznaczyć w liczbach, lecz niepo- 
dobna wysłowić. » (z Dzień: frdhc: ) 


WIADOMOŚCI LITE- 
RACKIE 
COMPOMIU W. 

Właściciele nowo wynalezionego w Pa- 
ryżu instrumentu Compontum zwanego , 
wezwali nayznakomitsze i nayŚwiatleysze 
osoby na posiedzenie, nu którćm okazali 
| przymioty instramentu swóiego. Zmay- 
dował się Pan Bioż ż akademii umięię- 
tności; Bróguet syn, Pan Catel, Berton, 
Lesuer, Boyeldieu 4 akademii Królewskićy 
sztuk pięknych ; Pam Habeńeck dyrektor 
teatru Opery, Pan Paćr, Xiąże Grammont 
i inne osoby. Muzyka wkrótee powsze- 
chne sprawiła miłczenie. Pod względem 
wrażenia muzykalaego , czystości tonów, 
i dokładności poruszeń,  Componum nic 
do żądania pie zostawnie. Po odegraniu 
sztuki którą każdy spóznał napisaną na 
cylindrze, nastąpiła wielka proba im- 
prowizacyi i trwała półgodziy. Dosta- 
tecznie można było się przekonąć że ten 
wyraz improwizacya, mylnie jest zastó- 
sowany do rzeczy. Właściciele Compo- 
nium nigdy nie utrzymywali aby to było 
prawdziwą improwizacyą, lecz instru- 
ment taki ma urok, że wiele osób mo- 
głoby w tę improwiżacyą wierzyć. | 

Będę się starał wytłómaczyć o'ile to 


; 


ROZMAITOSCI. 


“ake, Doktor, Capalło wydał w Rivoli rozpra- 
wę; dowodząeą; iak mało niebezpiecznym 
iest pies wściekły , zarażony tłkńszeniem . 
innego psa który się wściekł sam 2 siebie. 
Niekafe się więć Amór bać ukąszenia tpsa , 
który przez psa wściekłęgo:raniany został. 
Ta ważne odkrycie jest owocem „dziesięcio- 
letniego doświadczenia. eż 
— Dr. Macartney z Duhlina;pezekonał się, 
że w gabinetach historyi naturalnćy, rozczyn 
alunu i salewy', lepićy, daleko kolor i po- 
zor ryb zachowuie, niż alkohol albo inny 
iakikolwiek płyn dotąd urywany. Jest to 
tak skuteczny środek przeciw żepsuciu , 14 
w krótkim czasie niszczy żapach ódrażają- 
cy ciał zwierzęcych, w stanie zupiłnóy 
zguilizny będących: Stosunek wsponmio- 
'nego rozczynu zinienia się w miarę mata- 
ty ciał do  zuchowania' przeznaczonych. 
Nałeży iednak czasami odmieniać płyn; pó- 
ki preparat nim nie nasiąknie, 

-— Do podobnegoź przeznaczenia użyty 
rozczyn, innym wcale sposobem robi Coo- 
ke Chirurg Londyński. Do stu części wo- 
dy, dodaie dwadzieścia ośm, części sody, 
Przeznaczony do zachowania twór, pier- 
wćy dobrze zmoczyć wodą należy, nim śię 
włoży w rozczyn wspoinńiony. * Ostrożne i 
przyzwoite obeyście się utrzymyie przegra- 
czystość płynu , a twory w nim ani zinar- 
sżczaniu , ani kurczeniu, "ani nawet roz- 
kładowi niepodlegaia, l 


tego artykułu. 

Instrument odgrywa thema regular-. 
ńie złożone z szesnastu taktow, potem) 
puszczają sprężynę , a Componium, pod- 
dług szczęśliwego wyrażenia iednego z 


w rzeczy samćy, odnawia thema, przez 
waryacye z naywiększą dokładnością har- 
monii bez żadney nieregularności, bez A 
WE? meg e gi 208 r: (Bibl. ph, ćcon, avril 1823,) 5u- 
ke Poco Loże ii APO i; ad — llość okętów, które w r. 1823 do'niektórych 
zwalaią mu grać dalćy, zaczyna, i NOWE jpiu$szych miast fitove oaoa NA 
tworzy waryacye. Więc improwizuie l zaninęly s; byla w, nantępuiącyjm - stosunku : 
Nie, bez wą tpienia ; — lecz naydowcip- 1,) Liverpool, 9537,— 2.) Londyh , 2975. 
nieyszy mechanizm za pomocą nayści- | — 3,) Koppenhaga, 2565. — 4.) Amsterdam, 
śleyszego wyrachowania i naypewniey- | 2106. — 5.) Marsylia, 2002. — 6.) Ham- 
széy exekucyi, następnie przyprowa dza | Burg, 1531.— 7.) Rotterdam, 1506, — 8.) 
pod klawisze pewną liczbę frazesów muzy- | Brema , 1139. — g.) Lubeka, 829. — 10.) 
cznych równych pomiędzy sobą, wraz Antwerpiia , 788, — 11.) Rostok, 5a5, — 

z akompanimeutem, frazesów, które tak; — Dzieanik Chronicle mniema, i usiłuie 
są ułożone, iż mogą *ię spaiać pomię-| dówieśdź Statystycznie, że w Wiedniu fay- 
dzy sobą, iakkolwiek ie los przyprowa- | "€cey tnięsa spotrzebuią , a w Pityża wci 
dzi, i kształcą związek regularny po- mnićy. Anglik więc Żyie lepićy niż Fran- 


; À i s , „7 fcuz, Szkot lepićy niź Anglik, a naylepićy 
między pierwszą i ostatnią frazą, która Wiedeńczyk. 


4 


DODATEK 


Do Numeru 17. MONITORA WARSZAWSKIEGO z dnia 28. Lutego 1824. 


WIADOMOŚCI - LITE- 
RACKIE. 


Les folies du Siècle: Waryactwa wieku. 
* Ronians filozoficzny przez Pana Lour- 
" „doueiz, w Paryżu. 4 
- Autor wystawia nam pewnego, młodego 
Francuza , który był wysłany: do «Niemiec 
ná nauki, Zà powrotem swoim ten mło- 
dzieńiec nie poznaie oyca, ani oyciec poźnać 
g9 nie, może, tak dalece iego edukacya iest 
zmienioną. Literatura, własnego kraiu nie 
może mu. się podobac, bo: nie iest: roman- 
tyczna ; architektura, bo nie iest gotycką ; 
mareszćie zabawy i rozrywki Paryża, bo 
nie są nadludzkie. Naywięcóy zaś zmie- 
nił mu się humor; który był smutny ido 
samotności skłonny. Matka iego roz'imia- 
ła, iż się może żakochał w iakićy damie 
nięmtieckićy, i, że jego. melancholia - miała 
swóy początek, w sercu; lecz nayuroczyste 
sze, zapewnienia syna przekonały ią, iż 2 
tóy strony nie było żadnćy obawy. 'Sądżono 
Więc , iż sta/zdrówia, lub może inna fizyczna 
przyczyna, sprawiły że ich syn niebył ani 
. do siebić, samego ani. do ludzi podobnym. 
Na niesżczęścić uwierdził: ich w tém prze- 
kófaniu ‘Doktor; ` przyjaciel domu, który 
po krótkićy rozmowie z synem radził po- 
trzebę wczesnego ratunku, : ` ` z 
Jednego zatóm; poranku przyszedł oyciec 
prosić "młodego Józefa (gdyż tak się nazy- 
wał ten pacyenś ) aby się ubrał i” póiechał 
z: nim odwiedzić pewnego przyiaciela: mie- 
szkaiącego na wsi” Użyto wszelkich  środ- 
ków. ostrożności w domu aby nie dać po- 
znać, iż ta przeiazdzka po świeżćm powie- 
irzu miała, być do Charenton, domu siwa- 
ryatów ,' leżącego o. półtory mili ód Pary- 
ża. Oboiętny "na wszystko Józef i cały za- 
topiony w, ideologii szkoły niemieckićy,. dał 
się z łatwością powodować oycu, pewnym 
będąc ,.iż «ani w mieście, ani na wsi nie 
znaydzie tego: nadludzkiego świata , do któ- 
rego tylko iego dusza dążyć umiała: jednak 
zastańowiły go nieco, i pożegnanie smu- 
iiie marki i różne okoliczności podróży, i 
postać osobliwsza zamku do: którego zaic- 


stko” mu się na tóy wsi wydawało: nienatu*| dostał się piechotą do Paryża. Chciał ie- 
ralnćm; z tóm wszystkićm postanowił je> | Szcze dywagować , gdyż mu „przyszło na 
szcze wstrzymać wyrok i dać sobie Cżas myśl pórzucić na zawsze mietkanie oy- 
POCZTY fond "Prosił cowskie; lecz natura przemogła; powróż 
pi BĘ sam przekonać, . +rOSIł, | ej: «do odamu rodziciels iego , poiednał się 
aby mu pozwolono zostać samemu i w tym |ze światem , i wymógł na oycu przyrzęc 
celu ndał się poboczną alleą; lecz tam nie czenie „ że go więcćy nie będzie woził na 
był samotnym: — Spotkał się bowiem: z Bo- prod do przyjaciela , używać świeżego po> 
napartystą który  pominio žė był beż ręki | 77% 
pii U EIT eS E Ta iest treść dziełkaj przystąbmy tóraż 
` ft] oka, ód godziny czekał By obser- ilag niektórych 'z niego kręci. ? Chiia 
wacyi w.mieyscu własnie , w którćm Na- ktery różnych figur, rezyduiących w Insty- 
poleon miał z. pod muru pokażać'się i na- | tucie Charenton są, powiększćy części, mo- 
grodzić go ozdobami i bogaćtwy. © Rozmo+ |ćho i trafnie z mieyscowych wzorów od- 
wa z tym człowiekiem dała mu' iu? nies | Znaczone, Między niemi: n. p. charakter 
które” Botrzebóć okorni ua À T Jakobina, upoionego teorýa spółecznóy u- 
OOS ORARAA i; ecz, w, krotce | mowy ( Cònträt sociał) i prawami wszech- 
miał lepsze: w innéy bowiem allei spotkał | władztwa Midu (Sówerainetć di Peuple') oda 
się z człowiekiem, który dla uratowania za- | małowanym |iest dówcipnie a razemi i umie« 
i ry | w ar p - 
sad chciał „mieczem i ;ogniem  wytępić | |ętnie.  Boiac się osłabić tego obrażu , ód 
nieledwie. połowę Francyi; z innym, któ- ach tedy socceniie slów) gaiago Ais 
T m yślał Że będzie mógł: wsżystko* pogo - "© popirżócznóy Alet, "Powiądy Him duż 
hy Z Wanileyczyków przemienić w. Ja- | tör postrzegłem człowieka, którego po za- 
kobinów , Jakobinów -w Wandeyczyków ; pz niedhanym stroiu Wziąć b ło można za 0- 
takim „który się; obracał na wszystkie wia- | grodniczka, z tą iednak różnicą , iż nieład 
try i chwalił. zarówno: rewolucją Amery- uk Bri wici i, Wiko y ga eh a 
EAE * = s | niż nalogu.. Biegł szybko i wkrótce 
kanów iako. i despotyzm turecki; nakoniec stanąwszy przedemną Paki: Jassdia monar- 
z mniemanym ' Monarcha” zdetronizówa- chą *z wóhu zepchniętym.. «Nayiaśnieyszy 
nym , to jest z człowiekiem reprózentuią- Panie , odpowiedziałem zdeymuiąc kapelusz, 
cym Gmin: usamowolniony, chorym na | nie pry ści asi SA lość mogłeś tron 
teoryą Samowładności ludu «(a Souveraineté | "TT sgk zh wrote KMości Bie mogs SET 
a $ R ginąć: Żyjemy w wieku, w którym wielkie 
du Peuple y i> któremu zdawało: się, Że u- przykłady są dla WKMości rę oyinig na- 
tracił samo- chcąc koronę z łaski: Dokto- | dziei.» poły 4 
ra. (*) ok AE «Tak ia też myślę, od owie;. moie, pras 
Tradnę Bylo wątpić dłażey; Józef wi- |wa nié mogą zaginąć. 1 ROR wprawdzie 
dział, że był w domu waryatów. Lecz |$% Pogwałcone, Niestety! miałem ie w rę- 
li sobie | dla STN > „,„|ku+ Bonaparte sprzysiągł śię na moją zgu- 
AI aan matoł zc. Ad oai a ż6stem miec ERa F a mię, . chociaż. mię: na tR sam 
dzy temi ludźmi, iezeli, oni są waryaci, | nie zyskał. ód 
byłżebym „i ia waryatem P Czemu nie!|  „Domyślałem się, mówi Autor, iż nie kto 
mówi; móy oyciec iest tak dobry, iż za- inny iak Bonaparte był przyczyną nieszczę= 
pewne niechciałby mię tu oddawać , gdy- |ŚCia V ikel, „Któryź iest Ari Le mą 
ze SĄ ie „,któregoby an nie zaczepi ecz iak- 
by „gk łem iii miał, iabisy przyczyny, f że się, to stało ; sprzymierzeni Monarchowie 
naywięcćy utwierdzało Józefa w iego zda» | ię przywróciliż WKMość . do Jego posia: 
niu, było' to, Że waryaci nigdy nie zna- | dłości? i 
ią swojego. stanu, i że on nie mógł sam «To się łatwo, mówi chory, da wytłumea 
siebie osądzić, a zatóm ani mógł wiedzieć | czyć , gdyż ia iestem Jud. Po takićy odpo+ 
z pewnością, czy był: warydtem lub nie, | wiedzi, rzecze Autor, spadłem iak gdyby 
| ESI 3 : 2 obłoków; lecz co mię naywięcéy rozśmie« 
Przenikniony “dò Żywego Swoim stanem | szyło w moićm położeniu; to było uszano: 
myśłał tylko, iakby uktócić t czaż | wanie które; s ratu powziąłem dla Jego 
swoićy kuracyi; przyszła mu na pamięć | Gminnóy Mości-— Poczekay, mówi mi; wi+ 
uwaga, iż pisząc w godzinach wolnych ró. | dzę iż iesteś zdziwiony; lecz usiądźnty na 
Źne rzeczy: iakies mu przez. myśl przeydą, | "Y. ławce, a w mię Ci c4'dawność praw 
, “Shat A ° | moich, i niepodobieństwo, aby te kiedyś 
będzie mógł „dać dozorcom swoim. co- nie odniosły trynmfu. Natenczas wziął mię 
dzień wyobrażenie stanu umysłu swoiego, | za rękę i tak alóy mówił; 
a zatóm i sposobność aplikowania nayle- |- «Ponieważ ięstem wszystkićm na ziemi, 
pszych iakie na to osądzą lekarstw; a że | więc iestem nie omylnym. To, czego ia 
polityka zdawała mu się być niewyczer- chcę, iest sprawiedliwóm dla tego tylko, 


sm *zródł ech . [ze ia chcę, a czego ia nie clicę to nie iest 
Poza i eadar od SERA) WIEC] „iawsadłiwóm. Mogę dziś powiedzieć rzeż 


postanowił pisać o polityce. Tu Autor zmie- czy zupełnie przeciwne tym, które wczora 
nia rodzay dzieła; z dowcipnego satyryka mówiłem „a zawsze będę miat słuszność , 
staie się gromiącym moralista. Przeprasza gdyż ia nie jestem ieden ale wsżyse , a kie- 
za śmiałość i nowość uwag swoich, pe- Oy wawyscy ip myig ;_ wszyscy midig: fosie, 

i 5 aE me Kiedy byłem małym chłopcem, nie znałem 
wny wreszcie przebaczenia z powodu, że | jeszcze tych prawd górnych; Królowie uro= 
to eo pisał,, było w Charenton, Przecho- | dzili się z moićy niewiadomości, związali 
dzi przyczyny niepokoju i niesmaku w Na- | mi ręce i nogi łańcuchami obowięzuiąc ma 
rodach. Określa różne rodzaie stronnictw Poradnię e dk dalacó? p Ei 
iakiemi Francya iest miotana; znayduie otém mogli wodzić podług swoićy woli. 
naywiększe zepsucie opinii w pomieszaniu Wsuystkó to było bardzo dobrze w pier- 
wszelkich wyobrażeń ; lecz nadewszystko wszych latach moićy młodości; lecz w miarę 
zwraca uwagę na Instrukcyą. młodzieży, ijiak wzrastałem , czułem że skrępowano 

ha : samowolność moia: chciałem się nie raz 
ogłasza myśli, zasługujące’ na uwagę. — wydostać z rąk moich Opiekunów, ale 

Pokażem , niżey w wyiątkach, iakim spo- EE byłem <skarcon i b iest ka tak 

sobem Autor niektóre swoie zdania rozbie- Wenda die w Pory wide 
ra; teraz opowiemy, na czćm się kończy 


sama Osnowa romansu. Gdy Józef zagłę- geek asie Motd dioko obiaśnić 
biał się w wysokich przedmiotach prawo- 5 s s 


so ts ie (iak i iakim sposobem raz przecie przyszedł do 
dawstwa i pisał swoie (iak ie sam nazywa) praw swoich, wyiawia cała historyą tày- 
SKYE s R pe z. Waryatów , nych towarzystw, począwszy od Templa- 
w.pekdotewy przegrodaie.będący Row Hd ryuszow i Masonów aż do Jakobinów i 
calić Francyą podpalił łóżko HM zniecił Po- Sankiulotów.— «Tyle odwagi i stałości , móż 
Żar w Instytucie. W zamieszaniu które po- | wi skruszyły pęta moićy niewoli; przys 
dobayni przypadkom towarzyszy, Józef sam szedł dzień zemsty, purpura gminowładz= 
niewiedział iakim sposobem dostał się do tik: Sadowa zał na tyczce masoń* 
ogłoduya widząc się wolnym i rozume- | skiśy i moia naywyłsza władza uznana. 
iqe że -naykrótsza kuracya była uciekać, Nayprzód zburzyłem Bastyllię, w którćy 
przeskoczył. .parkan i nie bez 'utrudzenia więziony był Jakoż Molai, wielki mistrz 
y Rozumiał on pi e 0: Bong Di rtea 1empiarynszow: naian. zdałem. nuzanach 


chali , i nareszcie iakaś taiemnicza powaga 
gospodarza który ich w tymże domu przyy- 
mował. To wszystko dało do myślenia Jó- 
zefowi ; lecz proszono go aby się przeszedł 
po ogrodzie, który był bardzo piękny, i 
dano mu ża towarzysza pomocnika Insty- 
tutowego : tymczasem oyciec dopełnił for- 
malności zapisu i odiechał z głębokim ża- 
lem , nie.maiąc nawet serca z synem się 
pożegnać, 

Naypierwszy, którego spotkał młody Józef 
w ogrodzie, był iakiś człowiek wylęknio- 
ny, który cichym głosem mówi Józefowi : — 
Jesteśmy zgubieni. — Jak to, zgubieni ? py- 
ta się ten. Ah! czy niewiesz, że w. tóy 
chwili maią tu właśnie prochy zapalać, 
W takim razie, rzecze Józef, trzeba nam 
stąd uciekać. Słusznie mówisz , odpowie 
tamien, uciękaymy.  Uciekaią ; lecz że w 
strachu naykrótsza droga iest naylepsza, wpa- 
daią na doniczki z kwiatami i na kwatery 
świeżo posiane, co im sprowadza wyrzuty 
ogrodników i pomocnika instytntowego , 
który osobliwie Józefowi zaczął wymówki 
czynić, iż zaledwie przyszedł do tego do- 
mu a iuż gwałcił iego prawa i nadużywał 
wolności 'osobistćy przez tak szkodne sza- 
Jeństwa. 

Nie mógł się Józef pomiarkować, ani gdzie 
iest, ani dla czego oyciec go odiechał, a- 
ni co się w około niego dzieie, ani co to 
byli za ludzię którzy go otaczali: wszy= 


RZY” 


Religii w całóy Francyi, nareszcie, dla poświę- 
cenia odwiecznych praw moich przemieni- 
łem się ¿w zgromadzenie prawodawęzć. — 
O! któż zdoła uwielbić mądrość członków 
tego zgromadzenia! Oni tylko iedni pod 
słońcem —mogli -wpaśdź -na- tę -wielką-myśl, 
iż AAE monarcha , potrzeba mi 
„było mieć choć «z iednego poddanego; a 
że Królesam tylko nie był, ludem „więc Król 
„musiał +zóstać moim. poddanyin. W skutek 
tego w SA p i meagh na, włożyłeń na Króla 
więży, tak dalece, że on nie mógł nic czy> 
nić tylko sto, cosia chciałem. , *bu,;przy- 
gamam się ,;zaszkodziłem sobiesodbieraiąc mu 
życie; gdyż mie maiąc, potóm nar kogo wy- 
wrzeć złości gryzłem sam siebie ; zas każ- 
dym. parowyzmem, kaleczyłem sobie ręce 1 
nogi i w własnćy „krwi się maczałom. Zre- 
„Szta ' wszystko 10, było sprawiedliwie i pras 


Wie, „gdyż „położono, wyżćy „za zasadę; że: 


„m. (iako, całość narodu) „mylić się nie mogę, 
aże.moia wola, ;iakakolwiek wona jest, była 


al L tem jwszy stkić h 
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zakn 


hołduiąc swonnictyoń , chce Wande Czy- 

oyalistów", BöihBariyatow Jik ab 
nów,” Sankiulotów p i' Liberalistów "pógo+ 
dzić, zbić razem'w riassę i zrobić znich sa: 
łatę.— « Jabym ię miał poiednać , mówi 
mu Wandeyczyk (*)-z temi złoczyńcami 
którzy zamordowali Króla , wywrócii Oł- 


tarze, złupili Francya ? Nędzni !*rozumie- | 


liście iż przez to obalicie Religia; zniszczy: 
cie Prawa, Monarchów ?-Nie! nie dokaże- 
cie tego;|-gdyż rożum vi nota "są "wyższe | 
nad, ludzi ; „aŻesrozam każe was powiesić, 
iako łotrów ,„: więć ia was mam za powie- 
szonych À gardzę wami. ri iesi ar ath- 
« Nie gnieway, się WPan; odpowiedział 
mu Pośrednik, jeżeli” odi aieobalili Reli- 
gii isnie zniszezyń praw.  Monątchicznych, 
to nie iest ichiwina, Wreszcie 'poprawiłi 
się „już : to,są linni ludzię od cząsu iaki zo- | 
stali. Raronami i Panami dóbr szlachęckich. 
Cała rzecz ną  wygłumaczeniu: Jakież było 
ich hasło ? Sł wolność. i „równość! Jakież 
było „hasło, W łów P Niech żyre KrólsisRer 
ligia.! „Wolay WPan_ Wolność „i równość: a 
owi, będa wołali Král i. Religia ! | 
|» Ja mam , rzecze Wandeyczyk. ,, wydać 
okrzyk , który „był Poczażkiowią je Aia 
zych, zbrodni ,. którego żaden) z nas nie 
wydał: pod,.bagnetera nawet zbóyców ;swo= 
ichi.» Ja mam, zostać. Jakabinem, kiedym 
poświęcił wszystko . nienawiści tych -po- 
ezwar.? Tylko, takie monstrum iak ty, mo- 
gło mi to powiedzieć! Uciekay; bo ina- 
CES: 45, vafi l 
„„BDą iest nieco Żywy, "mówi Pośrednik 
do Autora , uciekając: przez zagony ; 'gnie- 
wa Sję niewiedzjeć o co; lecz póydźmy 
do. tego, liberalisty, ięsiem pewny że. będzie 
TOZSĄCYJSYSZY: iloto 
s «labym miał żyć vz Szuanem; 2 Wandey* 
czykiem , mówi liberalista;/ -z człowiekiem 
który nam zabierał kassy wolności, na któ- 
rego głowie 'iest pięć wyroków "zaocznych 
i który byłby rozstrzełanym gdybyśmy: go 
byli dostali. Do'stu katów , idź "WPan 
precet. ' e 
i Po tych urywkowych próbach charakte- 
rystyki, posłuchaymy rozumowań Autora w 
materyach społecznego porządku. i Ze jie- 
dnak: szczupłość mieysca zakreślonego ga- 
zęecie nie pozwala nam tu czynić wszel» 
kich co do tego przedmiotu wyiątków, 
= 


*) Ten. Wandeyczyk s tak. dowodźi iego mowa, 


ta -małigna która: dodawała tyle" 


— 8a 


rżeto ograniczymy się na -fednym"z wa- 
5 ymy się 


Źnieyszych , tyczącym się Jnstrukcyi publi- 
gznóy..; | 
» Wszystkie pisma, mówi Autor, ogła- 
szane- o wychowaniu publieznćm , są mylne, 
gdyż się _zasadzaia na błędach odwiecznych 
i nieiako upoważnionych. O wy! którzy dzi- 
wicie isięcze; duch rewolucyyny mie : może 
zaginać „ wiecież gdzie to monstrum ukry- 
wa się? — W Jnstytutach Szkólnych. 
, « Nasze dzieci do lat dwudziestu są Gre- 
kami i Rzymianami. — Zobaczymy czćm byli 
Grecy '1 Rzymianie. — Grecya składała się 
4 Monarchiy'i Rzeczypospolitych, lecz Ka- 
żda Rzeczpospolita. i, Monarchia; była na 
przemian siednóćm i drugićm, : Jakim: Że to 
sposobem? Oto za pomocą przywłaszczenia 
j buntu.  Historya Grecka nie ‘iest zatćm 
niczóń więcćy, iak' tylko pochwała buntu 
który zwycięża przywłaszczyciełń, i po+ 
chwałą: przywłaszcżyciela który: nad buntem 
rzemaga: — w iednym. i. (drugim „razie 
iest historya koleynćy. na wzaiem przewagi 
jakobinów i Bónapartystów. ` 
Rzymianie. Banda łotrów zakłada miasto ; 
tém miastem iest Rzym. (*) Duch buntu 
tleje wewnatrż p duch łupieztwa szerzy ‘się 
zewnątrz. . Rzymianie =wyięci batz põd -pra- 
wa Narodów ,„tak iak Chartouche 1; Man* 
drin wyięci byli z pod: prawa, cywilnego, 
Gorszący na, ziemi tryumf, przemocy . pa- 
ie nad prawem. Lecz w reszcie ustale 
mocy i 
wściekłości; Jud. rzymska mmierż. » 
4 Otor są źródła /z:których młoile poko- 
lenia. 'czerpaia wiadomości o stósunkach Ży- 
cia towarzyskiego: można ie w takićy dro- 
dze formówać na. Brutusów i. Cezarów; 
lecz nie 'na Obywateli : w 'takićy historyi 
rzymskiey (nauczyć 'się moga. “idk zburzyć 
dwadzieściac Państw „ lecz się, z nićy nie- 
nauczą „siak; by iedno zachować i moral- 
nie. ocalić. 
ae Tare oe, maw 
Autor, przewracaią się w takowóy szkole. 
WA nićy to, przywykamy uważać Królów 
wsprzeczności z Narodami. — Król.w oczach 
Brawo RZ MIO dY „1MOSISTĄ II 4 
tey szkoły ięst jak gdyby przypadkiem , któ- 
ry, siła fizyczna „przyniosła i siła fizyczna 
utrzymuie. , Wolność także przypadkiem , 
który: z btmtu powstał i tylko buntem Żyć 
może, "RZećzpóspolita: wystawia” się * tam 
pod postacia ag ży qewołucyi; reprezen- 
iacya „Narodowa j dako, woyną,, nieustaiącą 
z Monarcha;. deputowani iako trybunowie; 
którzy maią zlecenie, tłumaczyć naszą nie- 
spokoyńość , żywość i nieposłuszeństwo. * 
|, Nie trzeba zatóm daiwić się; mówi 
Autor , że zdania anti - towarzyskie żyią w 


| ludziach, „ gdy, wychowanie publiczne samo 


do tego uczniów przysposabia. Rząd nie- 
zdóła sprawić, by nienawidzono te :naxy- 
my, które się im wskazuia w młodości, 
jako wzory «do «uwielbienia i naśladowania. 
Któryż iest Uczeń cokolwiek żywszy, któ+ 
ryż jest młody artysta, coby miebył tym 
sposobem wystawiony na iHumny wpływ 


| pomieszanych myśli demagogizmu ? Jest że 


aby» iedno blyceam, gdzieby tłumaczono 
skutecznie, 1% to «co być mogło «w Koryn- 
cie chwalebnóm i szlachetnóm ,* u nas 
może bydź tylko zgubném i nagannćm? 
Nie mamy żadnego dzieła klassycznego , 
któreby nam wskazywało nasz prawdziwy 
interes , i formę Rządu, iaka dzisieyszćy 
cywilizacyi przystoi, Nię lękam się przeto 
powiedzićć , mówi Autor, iz nie będzie po- 
dobna wytępić z ludzi tego ducha burzli- 
wości dopóty , dopóki nie będą przerobio- 
ne wszystkie: książki elementarne, począ- 
wszy od- Syntacis saż: do. Historyi A Filo- 
zofia, * 

Na dowód, iak dalece książki do rak 
młodzieży, dawane są. szkodliwe prawdzi- 
wćy moralności i daią nawet fałszywe wy- 
obrażemia o sławie, Autor przytacza l/iadę. 
Homer ( mówi Autor) popełnił wielki błąd 
mieszczac zwycięztwo na stronie Achillesa, 
który słucha * tylko głosu / namiętno- 
ści swoich , którego cała zaleta iest w si- 
le fizycznóy i którego gniew zuchwały i 
niepohamowany nie zna” ani „powinności , 
ani Qyczyzny , ani suhordynacyi; gdy prze- 
ciwnie położył 'w drugim rzędzie Bohaty- 
rów (i nieiako w:cieni) męznego Hektora, 
który będąc dobrym obywatelem; dobrym 
synem, dobrym mężem, dobrym oycem, 
idzie na śmierć nieochybną dla uratowa- 
nia kraiu swoiego! któryż iest młody czło- 
wiek, coby czytaiąc Homera nie wolał być 


m O 


(*) Autor" idzie: tu ża pospolitym wykładem , 


ego oznaczano zwykle pierwo- 


raczćy Achillesem iak Hektorem ? A w tyni 
wyborze, który tylko od woli Poety żależał; 
ileż niebezpieczeństw ‘dla: QOyczyzny , ieżeli 
ten młodzieniec iest obywatelem , ileż nie- 
szczęść dla Narodów ieżeli ten młodzienieć 
iest włantcą ! "Syn Filipa Macedońskiego lu= 
bił niesłychanym sposobem dzieła Home- 
ra i nosił. ie przy sobie 'w kosztownóy 
szkatułce umyślnie , na „to  sporządzo- 
néy. Obaczmy iaki“ był skutek tego upo- 
dobania. Pierwszćóm iego dziełem było 
zburzyć “Teby i'przedać na aukcyi 30,006 
mieszkańców.  Zostawszy, wodzem. Greków 
zawoiował Azyą mnieysza „i tańczył nagi 
na grobie Achillesa. Po zdobyciu Stuży , 
pódpakt pałac Królów i łupy Persów wy- 
wiozł do «Macedonii. / Kazał zamordować 
Parmeniona i jego syna, bez Żadnćy -przyr 
czyny., Clitus; iego „przylaciel y; zginął Ww 
gniewie z jego własnćy, ręki, 'Gallisthenesa 
i Menandra kazał W Więeziëhiu głódem ù= 
morżyć. Poszedł dó''fwdyy bez Żadnego 
celu; zniszczył: mieczem oi ogniem "Narody 
których nawet nieznał z, imiemia,. . W. tćy 
krwawćy przechadzce kazał zamordować Na- 
czelników i całe woysko oblężonego mia+ 
sta, gdy ci na słowo iego' się cófali. "Za 
powrotem "zrabował 150 narodów i. 5000 
miast- W. kraiu Oritów >stracił. trzy części 
woyska z niedostatku.  'Przyszedłszy do kras 
iu zamożnięyszego dał. z siebie. przykład 
wszelkićy rozwiązłości. Kazał powiesić Dó- 
ktora który: poszedł na'teafr w ten czaś gdy 
E festion piego ulubiony; *będąa chorym; 
zjadł kapłona , wypił butełkę wina iz tes 
go. umarł. W złości, zę. „straty, Polubieńca 
wpadł „do kraiu Cosseiiczyków , i mszcząc 
się na niewinnych, w pień wyćiął wsżyć 
stkich, nawet dzieci, "Oxiaftesa' zabił sam 
włócznią ; Polimacha'i' Abulitesa > kazał 10% 
trad; Cassanilra: wziąść. za, nogi ii 10 mur 
tłuc „głową... W. czasie uczty przeznaczyk 
metal złoty dla tego, który naywięcey wy= 
piie: 4r biesiadników umarło z tey róspu- 
sty. 'Nareszcje sam zgifiął z piiańistwa, a 
Grecya  magradzaiąc te isinne podobne , tak 
znakomite, czyny., nazwała go JFielkim., zy 


„«Grecya, mówi: Autor , "póstępniąc: tym 
sposobem nie: była może z sobą sprzeczna: 
iéy religia pogańska. wpaiała w nich usza- 
nowanie dla moze Herkulesów i tym 
EA rozboyników którzy nidmhity Dy- 
i dzikiemi i okrutnemi tak rycerz mace- 
doński ; lecz my, którychoChrześćiiańska Rę= 
ligiia  uzbraja przeciwko podnietom dumy, 
i których stawia wyżćy nad. ludzkie namię- 
thosc, iakże możemy się 'uniżać i przywią- 
zywać "Cenę do tego półwyspu, który dziś zó* 
wią Morea, 'doświadczywszy tyłe razy szkoż 
w Az skutków naszego ©w.nićm zaślepie- 
nia?» 


Wolter, który nader rzadko był obrońcą 
dobróy sprawy, stawa w szrankach za Ma- 
cedończykiem , utrzymułąc , iż ieżeli tu i ow= 
dzie zburzył jakie miasto, ża tó wystawił 
wiele „innych w niektórych mieyscach. Wal- 
ter mógł to śmiało powiedzieć, w swoićm 
miasteczku Ferney; lecz gdyby był miesz- 
kańcem Tebów albo Ekbatany, Ciekawi ie- 
steśmy, czyliby się był pocieszył po 'stra- 
cie swoiego zamku odebrana późnićy w kile 
ka lat nowiną, że Bohatyr Jndyy  wysta+ 
wił za to winnym kraiu, iedno miasto na 
cześć swoięgo konia Bucefała, drugie na 
cześć swoiego psa Peritaśa. 


Kończąc te wszystkie uwagi, mówi Autor, 
przypuśćmy, iż gdyby przed 3000 lat, zamiast 
lliady, ziawiło się równie dobre poema 
tey np. osnowy. iak Telemak Fenelona: Py- 
tam się czyli Grecy przeięci tém dziełem, 
tak jak Jliadą Homera, byliby podawali 
Macedończyka pokoleniom następnym za 
wzór do naśładowania, a razem czyli ten 
woiownik i wszyscy Jego maśladowcy by- 
liby chcieli być podobnemi do « rozboyni+ 
ków, gdyby nie mieli tak Żywego i tak 
pięknego ich wzoru iakim iest Achilles w 
Jliadzie ? Powiedzmy przeto śmiało przyia- 
ciołom starożytności: Homer opanował pier- 
wszy pole geniuszu i przywłaszczył sobie 
iego bogactwa; lecz głowa Homera od- 
dana sama sobie, nie mogła wznieść się do 
wyobrażenia prawdziwćy chwały, którą tyl- 
ko bogoboyna filozofia , oświecona doświad= 
czeniem dwudziesta wieków i wzmocniona 
Religia i moralnością , mogła odkryć wiel- 
kiéy duszy Fenelona. Homer spiewał fał- 
szywą sławę a piękność iego obrazów uwio- 
dła wszystkich oczy i obłąkała wszystkich 
serca. Biada narodom, które poświęcą śle- 
pa cześć dla śpiewaka Achillesowego! Szczę- 
śliwe te, które bogoboynemu i ludzkiemu 
duchowi Fenelona składać będą hołd spra- 
wiedliwy ! 7 
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